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Wychodzid wa razy dzien- 


nie, o godz. i2-tej w po- 
ladnie i o sodzinie 6-tej 
wieczorem. 


PRENUMERATA wyne- 
si w Krakowie: miesię- 
cznie 2 kor, kwastsinie 
kor. 6, za jednorazowe 
zanoszenie du domai do- 


Wyciamie wioczorne. 


RAZY DZIENNCY. 


Cena 6 halerzy. 


WYCHODZI DWA RAZY DZIENNIE. 


„GŁOS NARODU* 


Osobna prenu erata na 
wydanie wiecz, wynosi 
m esięcznie w miejscu 
z odnzszeniem do doma 
1 koronę. 
Numer połade. 10 hal. wje- 
czorny 4 lai, Listy pie 
ni;żue przekazy na prenu- 
merate i inseraty, franco 
do Ad'ministracji „Głosu 
Narodu“. — Preuumeratę 
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Ogłoszenie (inseraty) przyjmuje kierownik tego działu p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSK: w biurze insecatowem „Głosu Na oda“, róg ul. św. Krzyża i Mikolajssiej L 7 


Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pieruszy raz [6 balerzy, za każdy 
L od wiersza za każdy raz. — Nakruogi itd. SU hał. 


każdy nustę.my 12 hal. — Nadesianu pə 60 he 


następny raz t2 hal, sklad Tebot yczny, iczbowy, od wiersza 30 b. 
Zamiejscowe oałozeniu przyjimuje 


zu pierwszy raz 
we Lwowie S. Sokołowski, Pasaż 


Haosmanna w Wiedniu Haasunstuin & Vogler, M. Opelik, M. Dukes, M. Schalk, £. Braun. Kutse era & Schleri, R. Moses, Friedl w Berlinie F. E. Cos, w Budapeszcie 
J. Leopold, w Pa yżu da Ruczkow:k: 14 Cite de Trevise, Johu F. Jones & Cie. 


Hr. 31. 


Związki rolnicze. 


Przed kilku już laty uchwalił parlament 
ustawę, tak zwaną ramową, o „związkach obo- 
wiązkowych rolniczych.“ 

Na podstawie tej ustawy w każdym kraju 
do Austryi należącym mogą być zakładane obo 
wiązkowe, „przymusowe związki rolnicze“ ma- 
jące na celu połączenie wszystkich rolników, 
większych i małych, w celach wzajemnego 
wspierania się w rzeczach gospodarskich i wspól- 
nej obrony interesów rolniczych. Związki te 
miałyby prawo przedstawiania władzom rządo 
wym i krajowym potrzeb rolnictwa, oraz two- 
rzenia spółek stałych lub czasowych dla popie 
rania spraw rolniezych. 

Ustrój tej organizacyi byłby podzielony na 
okręgi pod zarządem powiatowym  wybiera|l- 
nym, a okręgi połączone byłyby w spólnym za- 
rządzie krajowym. Na opędzenie kosztów admi 
nistracyi, tudzież na popieranie innych celów 
tej zawodowej organizacyi rolniczej, opłacony 
by_być mial pewien roczny datek od każdego 
członka w stosunku do opłaconego podatku grun 
towego. Nie potrzebujemy dodawać że do tej 
organizacyi rolniczej mogliby należeć tylko ci, 
którzy zawodowo oddają się rolnietwu. 

Biorąe na uwagę sam pomysł i szkie tej or- 
zanizacyi rolniczej, musimy bezwarunkowo 
przyznać, że jest on nietylko dobrym i trafnym, 
lecz nawet idealnym a równocześnie praktycz- 
nym i w naszych czasach koniecznie potrzeb- 
nym. 

Wiekowa, naturalna łączność i organiza- 
cya zawodowych interesów rolniczych została 
rozbitą przez mowe stosunki spoleczne i sposo- 
by pracy i wytwórczości rolniczej. Natomiast 
wytworzyły się bądź rzeczywiste bądź sztucznie 
wywołane antagonizmy, nietylko pomiędzy 
większymi i mniejszymi rolnikami, ale teź po- 
miedzy latifundyami a średnią własnością. 

Brak tej łączności usiłowano zastąpić a 
sprzeczności powstałe łagodzić przez towarzy- 
stwa rol. dla wielkiej, a K. rol. dla małej włas., 
ale te instytucye o tyłe nie wystarczają, że nie 
mogą objąć „wszystkich rolników. Wskutek 
tego po za temi organizacyami rolniczemi, po- 
zostaje ogromna większość rolników, nie nale- 
żących do żadnej z tych organizaeyi; jedni bo- 
wiem z niedbalstwa, inni z braku poczucia so- 
łidarności, jeszcze inni dlatego do nich nie wstę 
pują, bo nie widzą w nich dla siebie żadnego 
bezpośredniego pożytku. Rzeczywiście bowiem 
z wielu dobrych rzeczy, któremi się zajmują 
bądź Towarzytwa okręgowe, bądź Kółka rolnicze 
mie mogą korzystać wszysey, zwłaszcza mojej- 
si rolnicy. Ponieważ zaś rozmaite subwencye 
państwowe i krajowe dostają się tym towarzy- 
stwom i rozdzielane bywają pomiędzy członków, 
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Y wyrabia się wśród rolników pewne u- 
przywilejowanie nielicznych członków tych to- 
warzystw, w obee wielkiej liczby rolników-nie- 
członków. 

Wszystkie te niedogodności usunęłoby się 
od razu przez zaprowadzenie powszechnej i obo 
wiązkowej organizacyi rolniczej — a zarazem 
stworzyłoby się ogromną potęgę, silną finanso- 
wo i moralnie, któraby pielęgnując godność i za 
miłowanie zawodu rolniczego, nawet przy naj- 
mniejszych ale masowych wkładkach zapewniła 
tej organizacyi rolniczej środki ło przedsię- 
w”ięcia wielkich reform i ulepszeń rolnictwa 
pod każdym względon. 

Wystarczy wskazać na istniejące obecnie 
obowiązkowe związ]: robotnicze, które po kilku 
nastu latach istnienia, rozporządzają dziś mi- 
lionowemi kapitałami, chociaż rok rocznie wy- 


dają tysiące na cele leczeniu czy zaopatrywania . 


robotników w razie nieszczęśliwych wypadków. 
Nie ulega też wątpliwości że głównie te sto- 
warzyszenia robotnicze wytworzyły obecną soli 
darność robotników, która tylko w skutek opie 
szałości tych, do których to należało, zamieniła 
się w jakąś nieprzyjazną społeczeńst vu potęgę. 
Lecz właśnie stworzenie kilkomilionowej, 
wspólnej organizacyi rolniczej, byłoby natural- 
ną przeciwwagą organizacyi robotniczej, która 
należycie prowadzona, a współnemi siłami wspie- 
rana, stałaby się w naszym przeważnie rolni- 
czym kraju podstawą i silnym gruntem pod bu 
dowę zdrowego gmachu społecznego. 
Wiemy, że tak towarzystwa rolnicze jak i 
zarząd główny Kólek rolniczych należą do prze 
ciwników obowiązkowej wspólnej organizacji 
rolników. Atoli do tej pory jeszcześmy nie sły- 
szeli ani czytali żadnego argumentu, któryby 
mógł uzasadnić to sprzeciwianie się wprowadze- 
niu u nas w życie ustawy przez parlament u- 
chwalonej. Jeżeli parlament uchwalił ją w pe- 
wnych ogólnych ramach, to nie dlatego, jakoby 


tuwątpił w jej użyteczność lecz raczej z tego po- 
wodu, aby dać możność każdemu Sejmowi u- 
względnienia krajowych warunków społecz 


nych, oświatowych i gospodarczych. A kto się 
godzi na to, że są liczne spólne węzły ekonomi- 
czne łączące większych i mniejszych rolników, 
ten myśląc i działając logicznie, musi zgodzić 
się i na to, że do stwierdzenia tej łączności naj- 
skuteczniejszym środkiem byłoby, utworzenie 
nie politycznej, ale rolniczej zawodowej orga- 
nizacyi, któraby zbliżała do siebie i połączyła 
wszystkich rolników w praktycznej pracy. 
Przymusowość tej organizacyi jest tak sa- 
mo wskazaną jak przymus szkolny dła dziatwy, 
a dła warstw pracujących przymus należenia 
do organizacyi robotniczej lub rękodzielniczo- 
przemysłowej. Do dobrej, pożytecznej i potrzeb 
nej rzeczy musi być przymus dla tych, którzy 


P*a ROR XW. 


sami pożytku jej i potrzeby nie umieją oeenić. 
Każda ustawa jest pewnego rodzaju przymu- 
sem, lecz przymus w dobrej rzeczy jest praw- 
dziwą wolnością, bo odbiera lub zmniejsza moż 
ność czynienia źle. Zresztą wszyscy ludzie je- 
dnego zawodu, o ile mają poczucie godności swe 
go powołania, sami dążą do przymusowej orga 
nizacyi zawodowej, jak np. adwokaci, notarju- 
sze, lekarze itd. Innych zmusza do tego ustawa, 
jak rękodzielników i robotników. 

Z jakichże powodów rolnicy mają chodzić 
samopas I czem mogą przeciwnicy związków 
obowiązkowych rolnicz. usprawiedliwić zwalcza- 
nie tej tak ważnej i koniecznej organizacyi? 
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Śudowcy między sobą, 


Zebraaie doga k*óre odbyło się w nie 
dziełę, wykazało dowodnie, że to tak zwane 


stronnictwo, jest tyłko grupą ludzi niezwiąza- 
nych ani wspólną ideą, ani nawet wspólnym 
programem. — Na zebraniu zarysowały się o- 


stro różnice pomiędzy garścią inteligencyi na 
leżącą do ludoweów, —- do której właściwie i po 
sła Bojkę zaliczyć należy, — a kliką spekulan- 
tów prowadzoną przez tak niekulturalnego de- 
magoga jak Stapiński. Trudno rzeczywiście zro 
zumieć, jak ludzie zaliczający się do inteligen- 
cyi, adwokaci i lekarze, mogli w ogóle iść w je- 
dnym szeregu, albo nawet pod komendę takiego 
Stapińskiego, który zupełny brak wykształcenia 
i kultury łączy z przewrotnością przebiegłego 
spekulanta.... 

Obrady niedzielne dotyczyły głównie sto- 
sunku ludowców do Koła polskiego. Stapiński 
zajął, jak zawsze stanowisko niejasne i dwu- 
znaczne. Radykaliści, a raczej obałammuceni posło 
wie włościan Kubik i Bomba, byli przeciwni 
wstąpieniu do Koła, podczas gdy inteligentni 
członkowie „stronnictwa“ a z nimi p. Bojko 
stanęli na gruncie narodowej solidarności. Poseł. 
Stapiński chcąc i jednym dogodzić i drugich nie 
zrazić, zaproponował rezolucję, którą można by 
ło rozmaicie tłumaczyć. Słusznie tez zarzucono 
mu, że dąży po prostu do oszukania chłopów... 

Przy wyborze Rady głównej, inteligenci u- 
sunęli się zupełnie, i pozostał tylko Stapiński ze 
swoim przybocznym sztabem... 

Uchwalono wreszcie rezolucję odraczającą 
sprawę wstąpienia do Koła, do ogólnego zjazdu 
stronnictwa. 

Jak nas informują, nastrój zebrania był 
wogóle przygnebiony i wyrażono bardzo pesymi 
styczne poglądy na wynik wyborów. O polskiem 
Centrum ludowem mówiono ostróżnie, i było wi- 
docznem, że gdyby nie presja Stapińskiego i je- 
go przyjaciół, — droga. do porozumienia byłaby 
utworzona... Ale Stapińskiemu trudno się zrzec 
wygodnego stanowiska „przywódcy“ partyi, — 
która mu pozwala odgrywać jakąś rolę wśród 
ludu i wyzyskać swoje „polityczne wpływy” na 
rzecz słynnego Banku pareelacyjnego, z którege 
czerpie swoje główne zyski... 
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Nowa rzeź Krożańska. 


O krwawych wypadkach w miasteczku Zel- 
wie w gub.Grodzieńskiej, o czem donieśliśmy już 
w telegrałnach, fkorespondent „.Dziiennika wi- 
łeńskiego" podaje następujące szczgóły: 

„Bardzo wiele osób myślało, że po ogłoszeniu 
manifestu o wolności i tolerancyi religijnej takie 
wypadki, jak w Krożach, więcej się nie powtórzą 
lecz przekonywamy się, że się wszyscy mylimy, 
za czego dowód; służy zajście w miąsteczku Zel- 
wie, w gub. grodzieńskiej. 

W r. 1863 włościanie-katolicy m. Zelwy za 
częli budować murowany kościół, zamiast starego 
drewnianego, lecz wskutek rozporządzenia Mura- 
wiewa roboty, doprowadone do połowy, przer 
wano. Chłopi-katolicy w ciągu 43 lat napróżno 
starali się o odzyskanie zaczętej budowy. W resz- 
cie otrzymali pozwolenie na postawienie nowego 
kościoła na innem miejscu. Po ogłoszeniu toleran 
cyi religijnej znowu prosili a zwrot murów ich 
własnego kościoła, ale właśnie teraz prawosła- 
wne duchowieństwo zapragnęło skorzystać z za- 
branego katolikom kościoła i namyśliło się posta- 
wić w miasteczku drugą murowaną cerkiew, cho 
ciaż parafja prawosławna tak jest nieliczna, że 
w niedzielę i święto cerkiew bywa naogół pusta. 

Żeby przeszkodzić katolikom w rozpoczętych 
staraniach, duchowieństwo to zawiadomiło wła- 
dze, że katolicy posiadają w Zelwie nowy stały 
kościół, chociaż jest to tylko kaplica, z desek 
sklecona. 

Delegatom, wysłanym do Petersburga, obie 
cano przysłanie komisji dla zbadania na miejscu 
całej sprawy. Dowiedziawszy się o tem miejsco- 
wy paroch, Józef Jankowski, chcąc dowieść, że 
materjał na budowę cerkwi (jak przedtem do- 
niósł) już dawno jest przygotowany, nakazał pra 
wosławnym włościanom, niewoląc ich datkiem 
i czarką, w dniu 2 stycznia rb. zwózkę kamieni. 

Katolicy, nie słuchając swego nowoprzyby- 
łego proboszcza i kilku osób z inteligencyi, posta- 
nowili nie pozwolić gromadzić materyałów do 
czasu przybycia komisyi i zebrali się 2 stycznia 
koło swej niegdyś niedokończonej świątyni. 

Wezwani przez parocha, Józefa Jankowskie 
go konni i piesi strażnicy pod przewodnictwem 
zwolnionego ze służby kwartalnego komisarza 
Komarewicza, widząc, że tłum odpędza pierwszą 
furmankę i nie chce ustąpić, cofnęli się o 50 
kroków i dali salwę z karabinów do bezbronne- 
go tłumu. AO 

Kiedy po drugiej salwie jednego zabił kulą 
rewolwerową Komarewicza, tium zaczął pierz- 
chać w różne strony, ale strażricy rozwścieczeni 
widokiem pierwszej ofiary, dali jeszĄze kilka 
salw do uciekających. I tego jednak było nie- 

dosyć. Rozjuszony Komarewicz, zaglądał do 
okien domów katolickich i strzelał do nich, ranił 
nawet jednego młodego żołnierza, który nieda- 
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Powróciwszy do swojej celi, Jan długo za- 
stanawiał się nad szczegółami przesłuchania, 
usiłując odgadnąć, jaki ona wpływ wywrze na 
jego dalsze losy. Na próżno jednak łamał sobie 
głowę aż do zupełnego wyczerpania, przyszłość 
przedstawiała się przed nim zawsze, jako ciem- 
ny u ponury labirynt, z którego już nie było 
wyjścia... 

Z przykrego zamyślenia wyrwał go znany 
mu dobrze odgłos pukania, wzywającego do roz 
mowy z sąsiadem. Komunikowanie się przez 
ścianę, choć połączone z wielkiemi trudnościami 
stanowiło zawsze niemałą rozrywkę w monoton 
nem życiu więzienia, — to też Jan rzucił się na 
tychmiast do ściany i cheiwie nadsłuchiwał głu 
chego odgłosu uderzeń w zimny mur więzien- 
ny. Spodziewał się zwykłej wymiany wiadomo 
ści. Więźniowie komunikowali sobie przede- 
wszystkiem szczegóły przesłuchań, i donosili 
jeden drugiemu wszystko, co ich z zewnątrz 
dochodziło. W ten sposób, ten specjalny telefon 
cytadeli, roznosił po całym tym okropnym gma 
ehu różne niedozwolone wieści, i łączył nieszczę 
śliwych więźniów z resztą świata. 

Dzięki temu, Jan wiedział, że jego sąsiada 
z prawej strony, — był także politycznym, że 
go wożono już dwa razy do Modlina, że jest 


wno wrócił z Dalekiego Wschodu i który nie wy- 
chodził wcale z domu. 

Z policyi nikt nie poniósł żadnego szwanku 
Po odniesionem zwycięstwie, komienie były do- 
wiezione. Krzyż, postawiony przez katolików w 
niedokończonej świątyni przeszło rok temu, był 
spiłowany przez strażników, a obrazy z ołtarza 
tam urządzonego razem z portretami Cesarskiej 
rodziny zerwane przez Komarewicza. 

Z temi trofeami, na czele 10 strażników, z 
rewolwerem w jednej ręce a sztyletem w drugiej: 

zjawił się Komarewicz podczas nieobecności 
księdza do jego mieszkania i zmusił kucharza 
jego do wzięcia obrazów i krzyża, 

Biedni mieszkańcy Zelwy całkiem upadli na 
duchu, obawiając się jakichś nowych gwałtów. 
bo już po strzelaniu, Izabeli Woronowiczowej i 
Magdalenie Skibińskiej, strażnicy zmusiwszy do 
uległości przystawieniem luf do czoła, włożyli 
do kieszeni po rewolwerze i spisali protokóły o 
użyciu przeciw nim broni palnej.“ 


Kronika. 


KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 
K raków 21 stycznia. 


— Poświęcenie Okręgowego biura pośredn. 
pracy. Sprawozdanie z tej uroczystości uzupeł 
niamy przemówieniem ks. Błonarowicza: 

Zbawiciel świata, a kiedyś i Sędzia jego zstą 
pił na ziemię z miłością i miłosierdziem, prze- 
Szedł ją tez z miłością i miłosierdziem, a odcha- 
dząc do meba zostawił nam miłość i miłosierdzie 
jako obowiązek i znamię prawdziwych «.hrzes- 
c.]an. inoł,t 

Bramy szczęśliwości wiecznej odkupieniem 
otworzył nam, ale niegodnym raju ziemskiego 
i nieumiejącym z niego należycie korzystać ży- 
wot ciernisty zostawił, lecz cierpienia uśwęcił i 
ubłogosławił: zarówno naśladującym Go w cier- 
pieniu, jak przez miłość i miłosierdzie ulgę cier- 
pieniu przynoszącym przyrzekając Bożą odpłalę 
i to taką, do której szm jako dłużnik poczuwać 
się będzie. 

Dom ten błogosławieństwem Kościoła obec- 
nie stworzony, niechże będzie tych życzeń i rozka 
zów Chrystusowych spełnieniem, a Miłosierdzie 
Boże, które chce przez ludzką posługę działać, 
niechże tu siedzibę swoją założy. Dom ten po- 
żytecznym będzie i tym, którzy robotnika poszu- 
kiwać będą, ale niech on biednym zwłaszcza i 
chleba szukającym, stanie się widocznym Opatrz 
ności znakiem. 

Cześć u narodu i w Kościele cześć Krako- 
wowi i wszystkim współdziałającym za ten no- 
wy dowód i nowy sposób spełnienia chrześcijańs 
kiej miłości i miłosierdzia! 

Miłosierdzie Opatrzności Bożej chce i gotowe 
jest działać, nietylko przez rządy krajów i miast: 


podejrzany o zamach na kolej, i że jego roz- 
prawa odbędzie się niebawem przed sądem polo 
wym. Sprawa jego przewlekała się, ponieważ 
miał wielu spólników. To jednak co mu obecnie 
O ile go dochodziło pukanie wyrozumiał, że ma 
sąsiad doniósł, zainteresowało Jana wyjątkowo 
zwrócić baczną uwagę na przyjście dozórcy wię 
ziennego i na jedzenie... W gorączkowem naprę* 
żeniu oczekiwał chwili pojawienia się dozorcy, 
który przez okratowane okienko podawał mu 
obiad, — opłacony z własnych funduszów Jana. 

Do.orea przyhvi o zwykłej porze i podając 
naczynie spojrzał pytająco na Jana. Co mogło 
oznaczać to nieme zapytanie? Jan miał chwilę 
strasznej trwogi, bo bał się nieostróżnem odezwa 
niem ;niweczyć pr „*dopodobną pomoc, i zdra 
dzić się przed żołnierzem nurtującem koło ceii 
Na chybił trafił, zapytał z pozorną obojętnością: 

— A nie ma tam eo dla mnie? 

— Niema nie, odpowiedział dozórca, —do- 
bry obiad i świeży chleb... Potem zatrzasnął o- 
kienko i odszedł. | 

Jan znowu doznał uczucia drażniącego nie 
pokoju. Czy te proste słowa dozórcy miały jakieś 
ukryte znaczenie... czy może były tylko zwykłą 
nawiasową obojętną uwagę... czy wreszele wia- 
domość otrzymana od sąsiada była autentyczną? 

Chleb był rzeczywiście świeży, ale również 
nie zdradzał niczego tajemniczego. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


ale także przez serca pojedyńczych ludzi, pobu- 
dzając je do uczynków miłości i miłosierdzia. Fę 
pobudkę wszyscy czujemy, z obowiązku zdajemy 
sobie sprawę, odpowiedzialności lękamy się, bo 
zagraża nam sąd bez litości, gdybyśmy nie mieli 
litości nad ubogim. A jednak stoimy bezradnie 
i dla ubóstwa niemal zniechęceni i zniecierpliwie 
ni: bo wszystkich ubogich wspomódz nie jesteśmy 
w stanie, a nie jest też w możności naszej osą- 
sądzić, komu z tych co do drzwi naszych kołaczą 
i na ulicy nas zatrzymują możemy i powinniśmy 
miłosierdzie okazać. A tak często bywamy miło- 
sierni nie w porę, ze szkodą i krzywdą prawdzi- 
wie ubogich, dla których już tylko oznaki zniecier 
pliwienia nam zostają, choć Bóg świadkiem, że 
poczuwamy się do obowiązku i chcemy być mi- 
łosierni, choćby znacznym kosztem i nakładem. 

Więc Ojcowie miasta, którzy mądrze urzą- 
dziliście miłosierdzie dla szukających pracy na 
chleb, pokierujcie też skutecznie miłosierdziem 
obywateli względem tych, co do pracy niezdolni 
proszą o chleb,by cześć i zasługa miłosierdzia, 
waszego dziś niezaprzeczenie wielka, stała się 
tem zupełniejsza w obliczu Boga ubóstwem przy- 
ciśnionych i z ubóstwem współczujących. 

— Rocznica styczniowa. Otrzymujemy "a5- 
tępujscy komunikat: Dnia 22 b. m. (we wto- 
rek), jako w 44 rocznicę powstania styeznio- 
weg, odbędzie się doroczny obchód z pod 
pomnika Mickiewicza o godz. 17, na który 
się wszystkich zaprasza. 

Rano o godz. 147 odpr-wi sie nabażeń- 
stwo na Zamku dla młodzieży szkolnej. 

— Z towarzystw: lekarskiego. Posiedze- 
nie Towarzystwa lekarskiego krak. odbędzie 
się we środę d. 23 stycznia 1907 o godz. 6 
wieczorem w domu lekarskim (Radziwiłowska 
4) Na porządku dziennym: l)sprawv a'imipi- 
stracyjne, 2) dr. Zaremba przedstawi chor% 
'perowaną sposubem Westheim — Macken- 
rudła, 3) dr. Repopori wyłoży rzecz O bez- 
moczu. 


— Warsztat dl. uczniów szkół średniek po- 
wieksza w drugim półroczu liczbę oddziałów 
z 4 na 6. Każdy oddział pracow ać będzie dwa. 
razy w tygodniu po dwie godziny. Wskutek tej 
zmiany przyjętych być może jeszcze 30 ucz- 
niów szkół średnich od klasy HI począwszy. 
Wpisy na druge półrocze odbywać się będą 
w dniach 28, 29 i 30 stycznia. oraz 4, 516 
lutego od godz. 3 do 4 pop. przy ul. Podzam- 
cze lL 30. Upłata za 2 półrocze wynosi 5 kor. 
Uwolnieni od niej być mega rzeczywiśćie ubo- 
dzy a pilni uczniowie, za odneśnem poświad- 
czeniem dyrekcji szkoły. 

— Dla wychodźeów. Otrzymujemy następu- 
jące pismo z prośbą o umieszczenie: 

Usobom, które raczyły przesłać na moje 
ręce ofiarowane dla naszych wychodźców w 
Paranie, w Brazylii, książki bistoryczno-poucza- 
jące, bro:zury treści religijnej i ekonomicznej 
powieści i czasopisma beletrystyczne składaim 
najserdeczniejsze podziękowanie. Ofiarowali: 
Najprzew. ks. biskup Wł, Bandurski 19 książek, 
ks. dr. Wł. Ryiko książek 9, JW. Hrabina Ka- 
ztmiera Bielińska dzieł 21, JW. dr. M. Buzdy- 
gan 4 książki, Admioistrac a „Czasu 137 ksią- 
żek, Spółka Wyd. Polska 30 broszur, księgarnia 
Friedleina 6 dzieł, księgarnia Kurkiewicza J. 
dzieł 30 i kilkaset obrazków świętych. 

Mających szlachetny zamiar uwzględnie- 
nia w dalszym ciągu próśb naszych wychodź- 
ców, dopomożenia im w zachowaniu wiary i 
ojczystego języka, tem samem przed wynaro- 
duwieniem — upraszamy uprzejmie o przysy- 
łanie ofiarowanych dzieł pod adresem niżej pod- 
pisanego, gdyż pierwsza wysyłka książek na 
ręce Macierzy Polskiej w Kurytybie w Brazylii, 
uskntecznioną zostanie w pierwszych dniach 
lutego. Krzysztof hr. Mieroszowski, Garncarska 8. 


— "Tęcza w zimie. Nagłe obniżenie się tem- 
peratury do 20 stopni Celsiusa zmniejszyło ruch 
uliczny do minimum. Na ulicach spotyka się 
tylko tych, których obowiązki zmuszają do po- 
rzucenia ciepłych mieszkań. Mróz w południe 
nie zmniejszył się zupełnie, przeciwnie, jest na- 
dzieja że zwiększy się jeszcze. Bowiem około go- 
dziny 1 popołudniu widziano na niebie wielką 
tęczę, które to zjawisko w zimie stanowi progno- 
zę uciążliwych mrozów. 

— Krak. Zakład w.trażów prof Wł. kkiel- 
skiego i Antoniego Tucha, nabył wraz z firmą 
p. Stanisław Gabryel z Żelanki Zeleński, inży- 
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porządki tańców, zaproszenia, © © karty 
stotowe w najwiekszym wyborze polecają 
Rynek 8. (Naprzeci» kościoła św, Wojciecha.) 
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nier-architekt. Nowy właściciel był przez czas 
dluższy wspólnikiem tego zakładu, wskutek 
czego jest zupełnie obeznany z całem tem arty- 
stycznem przedsiębiorstwem, a mając sam fa- 
chowe techniczno-artystyczne wykształcenie, 
daje gwarancje, że doskonałe tradycje nietylko 
utrzyma, lecz bardziej je podniesie. Artysty- 
cznym kierownikiem zakładu jest p. Jan Buko- 
wski, zaszczytnie znany artysta malarz, W koń- 
cu nadmienić wypada, że zakład ten, jest jedy- 
nym tego rodzaju w naszym kraju. 

— Ruch kolejowy. Z powodu zameici śnież 
nych wstrzymano na. szlaku Tarnopol-Podwoło- 
czyska ruch pociągów towarowych przypusz- 
ezalnie na 3 dni. Na szlakach Berchomet-Meżo 
brody, Łużany-Zaleszczyki, Chryplin-Kopyczyń 
ee i Tarnopol-Chodorów wstrzymano ogólny 
ruch pociągów aż do odwołania. 


skła Fortepianów W. BARAGASZA 
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' Obrabowanie kantoru bankowego we Lwowie. 


Przy ulicy Jagielońskiej pod 1. 4 znajduje 
się kantor bankowy Lazarusa Horowitza. W 
nocy z soboty na niedzielę nieznani sprawcy 
dokonali śmiałego napadu na tenże kantor i 
obrabowali go zupełnie, wyjawszy kasy wer- 
theimerowskiej. 

Włamania tego dokonać musiało prawdo- 
podobnie kilku sprawców, przynajmniej dwóch. 

W przypuszczeniu tem utwierdza ą ponie- 
kąd ślady, pozostawione przez sprawców jak 
i sposób włamania się. 

Sprawcy, zakradłszy się do kamienicy, 
prawdopodobnie przed zamknięciem bramy, 
ukryli się w jakimś zakamarku starej kamie- 
niey, z którego wyszli około północy, gdy już 
w kamienicy nastał spokój. Otworzywszy so- 
bie drzwi wytrychen od pracowni Sszklarza 
Meiselsa, sąsiadującej z kantorem, wybili w 
ścianie framugi dziurę, którą weszli do kantoru. 
Tutaj zaraz rozpoczęli swoją pracę, to jest 
wzięli się do rozbicia wielkiej kasy werthei- 
mowskiej. Uzbrojeni w najrozmaitszego kali- 
bru świdry, świderki, dłuta i tym p dobne „o- 
ręża rzezimieszkowe', wycięli w kasie blachę 
koła zamku, grubości blizko pół centymetra 
i odgiąwszy ją tak, by nie zawadzała przy dal- 
szej robocie poczęli dobierać się do zamku. 
Wprawdzie, jak wskazują na to liczne rysy 
na zamku, pracować musieli kilka godzin o- 
koło rozbicia go, musieli w końcu zrezygno- 
wać 2 dostania się do wnętrza kasy tą dregą, 
gdyż połamały im się cieńsze narzędzia, Wów- 
czas chcieli rozbić kasę od góry. Zaczęli na- 
wet koło tego robotę, lecz widocznie było 


Piotr Giffard. 
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Dżonka. 


W miesiąc potem hr. Sokołow zamieszkali 
w Porcie Arthura domek opuszczony przez da- 
wnych mieszkańców, szukających xatunku w 
ucieczce. dz 

Kapitan natychmiast po przybyciu objął sta 
nowisko naczelnego wodza na „„Plewnie*, oddając 
się z zapałem  wycieczkom lub czuwaniu nad 
ruchami nieprzyjaciela. Hrabina całe dni spę- 
dzała samotnie w towarzystwie jedynego sługi. 
Oceniła wkrótce całą grozę położenia. zrozumiała 
że czeka ich wielomiesięczne oblężenie. 

Makarow i Stoessel niechętnie patrzyli na 
pobyt młodej kobiety w oblężonej twierdzy; Pani 
Sokołow jednak wkrótce potrafiła przekonać ich 
o swej dzielności, wykazując, że może nawet oka- 
zać się użyteczną. 

— Mąż mój, mówiła, będzie zajęty na swym 
krążowniku, ja zaś w miarę sił, w czasie jego 
nieobecności, będę pracować w ambulansach pod 
okiem pani Stoessel. Majątek nasz chętnie odda- 

"my na cele wojenne. Poświęcimy go na zapro- 
wiantowanie twierdzy lub na Czerwony Krzyż. 
Słowa jej poparte głębokiem wejrzeniem 


już późno nad ranem, wobec czego ulotnili 
się z kantoru ta samą drogą, którą się tam 
dostali. 

Po drodze nie zapomnieli zabrać ze skła- 
du szklarza całego zapasu djamentów do cię- 
cia szkła, przez co właściciel szklarni poniósł 
większą szkodę. 

Gdyby włamanie udało się, to sprawcy obło- 
wiliby się gruntownie, gdyż w kasie prócz 10,000 
koron znajdowały się walory wartości 100,000 
koron. zychnm 

Moża sobie wyobrazić przestrach gospoda- 
rza, gdy przyszedłszy do kantoru znalazł cały 
zdemolowanym. Na szczęście kasa. ocalała. Wez- 
wano natychmiast policję, która wdrożyia ener- 
giczne śledztwo, niestety—nadaremnie. 

Pauuje jednak przekonanie, że jest to 
międzynarodowa banda, grasująca od dłuższe- 
go czasu w Rosyi i Królestwie, która obecnie 
przeniosła ezęść swych „działań* do Lwowa. 


— 


Kronika prowineyonalna. 
(Kor. wł.) 

Wadowice Grono ludzi dobrej woli podjęło 
myśl stworzenia tutaj ogniska ruchu miejscowe- 
go, celemi którego będzie wygłaszanie odczytów z 
rozmaitych dziedzin: „Dochód z tych odczy- 
tów przeznaczony będzie na biednych uczniów 
tutejszego gimnazyum. Te dwa wzniosłe cele bu- 
dzą nadzieję, że mieszkańcy Wadowic, chętnie i 
licznie pospieszać będą na odczyty. 

Dnia 6 bm. odbył się pierwszy odczyt z ini- 
cyatywy tego grona w sali tutejszego Kasyna. 
Odczyt wygłosił prof. Wolny o Schopenhauerze i 

jego filozofii, opracowawszy bardzo sumien- 
nie i pomimo tematu nie popularnego przystępnie 
Odczyt ten sprowadził licznych słuchaczy. 


pt == 


Gorlice. Z Gorlic piszą nam: Jedną z naj 
pilniejszych potrzeb naszego miasta jest uregu- 
lowanie rzeki Ropy przepływającej w prawdzi- 

wie serpentynowych skrętach środek miasta 
Po każdych większych deszczach woda hula sobie 
od jednego brzegu do drugiego i raz jeden, dru- 
gi raz drugi brzeg niszczy i zabiera. Przed kilku 

dniami z powodu utworzenia się zatoru pod 
mostem i nagłej odwilży zabrała woda kilkadzie- 
siąt metrów miejskiej targowicy zabierając rów 
nocześnie jeden lodowiec mostowy. Magistrat 
czynił już w zeszłym roku starania w Wydziale 
krajowym o uregulowanie Ropy kosztem kraju 
i rządu i skutkiem tego zjechała tu nawet przed 
kilku tygodniami komisya ze Lwowa, która po- 
dobno orzekła konieczną potrzebę regulacyi, lecz 

zanim to nastąpi, mieszkańcy na zatopienie 
mogą być narażeni. Polecamy gorąco tę sprawę 
naszemu posłowi ks. Pastorowi i mamy nadzieję, 
że stąrania jego w tym kierunku odniosą pożąda 
ny skutek, co aby jak najprędzej nastąpiło. Most 
rządowy na tej rzece znajduje się w stanie poża- 
łowania godnym a przejazd przez niego połą- 
czony jest z niebezpieczeństwem życia. Miasto 
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pięknych oczu, wywarły pożądany skutek. Pani 
Sokołow przydzieloną została do ambulansów 
jako nadzorczyni chorych. 

Minęły trzy tygodnie. 

Sokołow powołany został do czynnej służ- 
by na morzu. Młodzi ludzie czynili zatem przy- 
gotowania do drogi na Daleki Wschód. Nie 
spieszyli się. Zal im było stoliey, gdzie spędzili 
najpiękniejsze dni swojej miłości. Stawało przed 
nimi widmo tygodni całych, kiedy służba ich 
rozdzieli, uprzytomniali sobie niewygody i nie- 
dostatek, jaki przyjdzie cierpieć w Porcie Ar 
tura. 

W wilje wyjazdu Sokołów, na ulicy zapa- 
nował niezwykły krzyk i wrzawa. 

Otworzyli okno. 

— Wojna! Wojna! — krzyczał biegnąc zdy 
szany marynarz, zatrzymywany co chwila 
przez kupującą dziennik publiczność. 

Wojna! Wojna! 

Hr. Sokołow przechylił się. Dochodził go 
gwar, urywane słowa gorączkowanego tlumu. 

Powtarzał je: 

— Wojna! Japonja — armaty, Port Arthur... 

— Nieba! — krzyknęła hrabina. 

— Bah! mówił zpobłażliwym uśmiechem 
Sokołów, tem lepiej ,trzeba było wreszcie skoń- 

Bre a DY ÓĆ na Z 


kołata o most żelazny, bo taka łatanina przez 


wstawianie co kilka lat drewnianych części psu 


na budę się nie zda. Namiestnictwo wymawia 


się, że nie ma funduszów na budowę mostu że- 
laznego a projektu do Ministerstwa nie może 
przesłać, gdy4 nie ma dostateqznej ilości sił 
technicznych, któreby odpowiedni projekt wypra- 
cowały! Już to Gorlice zanadto po macoszemu są 
traktowane ze strony rządu. Nawet przy budo- 
wie kolei transwersalnej zostaliśmy pominięci, bo 
zamiiast przeprowadzenia kolei z Grybowa na 
Gorlice do Jasła wytknięto w swoim czasie linję 
na Stroże Zagorzany pozostawiając Gorlice na 
boku i zaledwie po przyczynieniu się miasta swoi 
mi funduszami połączono Gorlice z Zagorzana- 
mi 4 kilometrową lokalną linijką. Obecnie znowu 
ma być budowaną kolej z Jasła do Konieczny, 
pomimo, że Konieczna leży w punkcie Gorliekim 
a odległość z Gorlie do Konieczny jest o połowę 
krótszą, niż z Jasła do Konieczny. 

Życie towarzyskie, jakie tu przed kilkunastu 
laty kwitło, zginęło zdaje się bezpowrotnie. Nie 
ma trzech domów, któreby żyły ze sobą. Zawiści 
i małomiasteczkowe ploteczki na porządku dzien- 
nym. Jeden drugiego unika bojąc się, aby nie 
wpaść w jakie komeraże. Może nowy wydział 
kasyna , gruntownie zmieniony, odświeży to 
stęchłe powietrze i wprowadzi nieco ruchu. Za 
powiedziane są 3 zabawy z tańcami. 

o 


— Zator. W dniu 13 styeznia odbył sie w 
sali Magistratu wiee poświecony sprawie strej- 
ku szkolnego pod zaborem pruskim. Sala wypeł 
niła się zupełnie, a reprezentowane były wszyst 
kie warstwy społeczne, bardzo licznym był u- 
dział włościan z najbliższej okolicy Zatora. Prze 
wodniczącym obrano włościanina Jana Świer- 
gułę. Pierwszy zabrał głos miejscowy proboszcz 


|ks, kanonik dr. Alfons Krajewski, przedstawia 
| jąc zebranym obraz zaborczej obłudnej i nie li- 


ezącej się z żadnem prawem działalności Prusa 


ków od kiedy jako Krzyżacy na ziemi polskiej 


stanęli. Następny mówca dr. Stefan Grzybow- 
ski przedstawił w krótkości obraz 100 letniej 
germanizacji i protestantyzacyi zaboru pruskie 
go, aż do chwili obecnej. Jednomyślnie uchwa 
lono trzy rezolucje, wyrażające hołd i uznanie 
dzieciom w zaborze pruskim i ich rodzicom, wzy 
wające do niekupowania towarów pruskich, do 
przestrzegania czystości języka polskiego i oby 
czaju polskiego, oraz wyrażające hołd pamięci 


śp. ks. arcybiskupa prymasa Florjana Stablew 


skiego. 


© 


Maków. Jak donoszą nam z Makowa mias- 
teczko to wraz z 15 sąsiedniemi gminami w po- 
wiecie myślenickim wniosło petycye do Sejmu 
o kreowanie nowego starostwa w Makowie. Ró- 
wnocześnie zaś gmina Jordanów, w pow. myśle 
niekim, wniosła petycyę o utworzenie starostwa 
w Jordanowie. Sejm przekazał obie te petycye 
Wydziałowi krajowemu, który zarządził docho- 


czyć z temi piernikowemi lalkami. 

Zadzwonił na służącego. 

— Gazetę, prędko, sprzedają na ulicy! 

Po chwili trzymali w ręku „Nowoje Wre- 
mia.“ 

Depesza donosząca o ataku Japończyków 
na Port Arthura, mimo lakonizmu brzmiała 
złowroga. 

Czytali.... 

Tłustym drukiem podana depesza mówiła o 
klęsce floty rosyjskiej. 

— „Cesarzewicz”, „Retwiezan* „Pallada“, 
szeptali. Spojrzenia ich trwóżne spotkały się. U- 
czucie ulgi — „Plewny* nie było między rozbi- 
tymi okrętami. 

— Lydio, kości rzucone, mamy wojnę, jutro 
wyjeżdżam. 

Sam !? 

— Tak? 

— Nie! nigdy! pamietasz, mówiła słodko 
— gdym jako narzeczona jeszcze przysięgła iść 
wszędzie za Tobą. I teraz, gdy mamy wojnę, 
gdy nadeszły ciężkie dni, miałabym cię opuścić? 
Nie! nigdy! 

Namiętny pocałunek był jedyną odpowie- 
dzią. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Lol 


piersiowe cukierki z babką zaostrzoną, bardze sku- 
teczne przeciw kaszlowi, chrypce, fiegmie — Pa- 
do nabycia 


w aptekach. 
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dzenia w tej sprawie przez wydział powiatowy w 
Myślenicach, a następnie otrzymawszy odnośne 
daty i materyały, odniósł się do namiestnictwa. 
z prośbą, ąby wypowiedziało swą opinię. Namiest 
nictwo przyznało wprawdzie potrzebę utworze- 
nia w Galicyi nowych starostw, ale podniosło, że 
bardziej odczuwa się ta potrzeba gdzieindziej. 
W Galicyi jest 26 powiatów, o ludności przeno- 
szącej 100.000 głów, dalej między tymi powiata 
mi niektóre mają bardzo ożywiony handel i prze- 
mysł i z tego powodu przysparzają administra- 
cyi państwowej wielką ilość agend. Przy podziale 
więc powiatów politycznych wpierwszym rzę 
dzie należy uwzględnić owych 26 powiatów. Wo- 
bec tej opinji namiestnictwa Wydział krajowy 
nie przedłoży Sejmowi wniosku o kreowanie no- 
wego starostwa w Makowie. 

Przemyśl. Operacye przedwyborcze socya- 
łistów prowadzone są u nas w całej pełni. Miasto 
podzielono na rejony, powyznaczano na każdą 
ulicę setników i dziesiętników, którzy mają zjed- 
nywać głosy dla kandydata socyalistycznego do 
parlamentu. Nadto rozesłano po mieście różnych 
„delegatów“, którzy spisują wszystkich upraw- 
nionych do głosowania. Sprężystość ta i energia 
zawstydza władze rządowe, bo podczas, gdy te 

oblicząły ilość uprawnionych do głosowania. 
na mniej więcej 9 tysięcy, to socjaliści wyka- 
zali, że jest takich 12 tysięcy. Oprócz tego odby- 
wają socyaliści ustawicznie zgromadzenia i pra- 
cują wytrwale, gdy tymczasem inni obywatele 
miasta Przemyśla zasypiają spokojnie. Kiedy 
wśród nich podniosły się głosy, że potrzeba raz 
już ocknąć się ze wstrętnego lenistwa społeczne 
go i potrzeba przecież coś pomyśleć, przynaj- 
mniej przedwyborami. to pewne wielkości uczuły 
się dotkniętemi, że inicjatywa wyszła od kogo in- 
nego, a nie od nich i gniew ten zaważył srogo 
na całej akeyi. Nic nie robią a innym robić prze 
szkadzają. Tego rodzaju postępowahie zablija 
do reszty duchowo słabsze jednostki i pogrąża je 
w apatyi, u więcej zaś samodzielnych i ruchli- 
wych wywołuje niechęć i rozgoryczenie i pcha 
całą siłą do radykalizmu. Lecz czas już o- 
statni, by ocknąć się z tej apatyi i z małomias- 
teczkowych pojęć o wielkości. Ten jest praw- 
dziwie wielkim, kto żyje i pracuje dla drugich, 
choćby poślednie zajmował stanowiisko. Małą 
zaś i mizerną jest ta wielkość, która tylko bez- 
czynnie na swem stanowisku sie wspiera. 


RENEM Ed 
Telegramy. 
Tzba panów. 
Wiedeń. Ks. Windischgraetz poświęcił 


wspomnienie ś. p. ministrowi Hartlowi. 

Izba przystąpiła do dyskusji oad niezałat- 
wionemi jeszcze częściami ustawy o reformie 
wyborczej, 

Referent Csedik zalecał przyjęcie ustawy. 

Ks. Karol Schwarcenberg przemawiał prze- 
ciw nstawie, wyrażając zapatrywanie, że zde- 
mokratyzowany parlament nie da się pogodzić 
z ideą monarchiczną. Mówca nie może podzie- 
lié optymistycznych zapatrywań i nadziei przy- 
wiązywanych do reformy wyborczej. 

Prezydent ministrów br. Beck odpierał 
obawy przedstawione przez ks. Schwarzen- 
berga. 

Prezydent ministrów apelował do Izby pa- 
nów, aby i tę ostatnią cegiełkę dorzuciła do 
budowy wielkiego dzieła reformy wyborczej. 

Hr. Franciszek Thun oświadczył, że po- 
nieważ Izba posłów przyjęła numerus clausus 
co było warunkiem przyjęcia reformy wybor- 
czej przez Izbę panów, czuje się zobowiązanym 
głosować za przyjęciem przedłożeń bez zmia- 
ny. Dalej polemizował hr. Thun z ks. Schwar- 
zenbergiein. 

Po przemowie ministra spraw wewnętz- 
nych Bienerth'a przyjęla Izba panów ustawę 
w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Po załatwieniu kilku drobniejszych spraw 
posiedzenie zamknięto. 


——G—— 


Proces o defraudację w Banku krajowym. 
Lwów. Dzisiaj rozpoczęła się rozprawa, 
rozpisana na dwa dni, w głośnej sprawie pod- 
jęcia w banku krajowym kwoty 20,000 koron, 
na podstawie podrobionego przekazu. Na ła- 
wie oskarżonych zasiedli: Eustachy Borowicki 


MIODOSYTNIA Kazimierza Robackiego 


MIÓD STOŁOWY LEKKI, BUTELKA 50 CT. 
MIÓD STOŁOWY MOCNY, BUTELKA 60 CT. 
MIÓD WYTRAWNY. . BUTELKA 70 CT. 


16-letni pomocnik biurowy, Michał Rutkowski 
28-letni miejski strażnik akcyzowy, Henryk 
Meisner 18-lethi chłopak bez zajęcia i Kazi- 
mierz Wójcicki 22 lat liczący, również bez za- 
jęcia, 

Przeniesienia i mianowania. 

Lwów. »Gazeta Lwowskac ogłasza: Wyż- 
szy sąd krajowy w Krakowie przeniósł oficya- 
ła kancelarvjnego Samuela Guttenberga z So- 
kołowa do Tarnowa; kancelistów: Adama Mi- 
chowskiego z Zakliczyna do Tarnowa, Marcina 
Platę z Niepołomic do Nowego Sącza, oraz za- 
miarował kancelisiami podoficerów rachunko- 
wych: Stanisława Januszewicza dla Sokołowa 
i Józefa Wańczyka dla Zakliczyna. 

Mrozy we Lwowie. 

Lwów. We Lwowie wskazywał termometr 
dzisiaj o godz. 8-mej rano 26 stop. C. poniżej 
zera. 

„Ognisko“ w Mińsku. 

Mińsk. Pod przewodnictwem adwokata 
przysięgłego Janczewskiego, odbyło się pier- 
wsze zebranie zatwierdzonego stowarzyszenia 
polskiego »Ognisko«c. W zgromadzeniu uczes- 
tniczyło kilkaset osób ze sfer rozmaitych. Wy- 
brano liczny zastęp członków, kierowników 
nowej instytucji polskiej. 


Kradzież kartaczownie. 

Tas'kent. W dniu 10go b. m. w kom- 
panii kartaczownic nieznani ludzie skra- 
dli 5 kartaczownie z zupełnem urządze- 
niem. Po długich poszukiwaniach policja na- 
trafiła na ślad. O świcie d, 19 go b. m. na- 
czelnik miasta, na czele seciny kazaków, oto- 
czył ruiny w pobliżu chmielnika Iwanowa, ka- 
zał kozakom zsiąść z koni i szablami kopać 
ziemię. Wykryto dwie jamy w jednej z nich 
znajdowały się wszystkie kartaczownice, w 
drugiej czcionki i kosz z bombami, nabojami 
piroksylinowemi i t. d. Dwie osoby aresztowa- 
no. Miejscowość ta przylega do kolei i za- 
mieszkana jest przez robotników. 


Bandytyzm. 

Wilno. Do m eszkania kupca Silina przy- 
było 10 żydów i grożąc rewulwerami, zrabo- 
wali 115 rb, kosztowności i dowody pieniężne 
na ogólną sumę przeszło 4,000 rb., poczem 
uciekli. 

Trzęsenie ziemi w Rosji. 

Tyfliss W Nowobajazie (gub. erywańska) 
dał się odczuć ubiegłej nocy dwukrotnie huk 
podziemny O godzinie 2 w nocy, odczuto trzę- 
sienie ziemi które trwało całą minutę. 


Zamach na okręt rosyjski. 

Londyn. Policja w Aleksandrji aresztowa- 
ła dwóch, zdaje się rosjan, którzy usiłowali 
wysadzić w powietrze parowiec rosyjski w por- 
cie w Aleksandrji. Zuałeziono przy nich ma- 
terjały wybuchowe. Jeżeli aresztowani są pod- 
danymi rosyjskimi, będą wydani konsulowi 
rosyjskiemu, w razie przeciwnym sądowi miej- 
scowemu. 

Wzmocniona ochrona. 

Petersburg. Ukaz carskizarządza przed- 
łużenie stanu nadzwyczajnej ochrony dla Pe- 
tersburga i gubernii petersburskiej na dalsze 
6 miesięcy, licząc od do. 21 stycznia b. r. 
Drugi ukaz zarządza przedłużenie stanu wzmo- 
cnionej ochrony na rok dla kilku okręgów 
dońskich kozaków. 

Wybory dr Domy w Petersburgu. 

Petersburg. Termin wyborów do dumy 
został rozporządzeniem carskim wyznaczony 
dla miasta Petersburga na dzień 1 marca b. r 


Prawybory w Petersbnrgu. 

Petersburg. 7 wyborów pierw. stop. robo- 
tników z 131 przedsiębiorstw Petersburga, wia- 
domych jest dotąd 76 rezultatów. Robotnicy 
27 przedsiębiorstw nie brali udziału w wybo- 
rze, gdyż policja zapóźno ogłosiła termin wy- 
borczy. 49 przedsiębiorstw wybrało 53 wy- 
borców pierwszego stopnia. Wśród wybranych 
znajduje się jeden socjalista rewolucyjny, 21 
socjalnych demokratów, 19 zwolenników lewi- 
cy, 2 kadetów, 9 umiarkowanych i jeden zwo- 
lennik prawicy. W pozostałych 128 przedsię- 
biorstwach wybory odbędą się dn. 2% bm. 


——0)—— 


Napad antyklerykałów na wiec. 
Paryż. Z Madrytu donoszą według ofi- 
cyalnych doniesień, że w zgromadzeniu zwró- 


MIÓD KURACYJNY . BUTELKA 80 CT. 
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conem przeciw ustawie o stowarzyszeniach wy- 
znaniowych w Barcelonie wzięło udział 20—25 
tysięcy katolików. Przed lokalem zgromadze- 
nia zebrała się grupa około 1500 demonstran- 
tów antyklerykalnych. Po zgromadzeniu przy- 
szło do starć. Oddano strzały, które zraniły 9 
osób. Niektóre dzienniki twierdzą, że pierwszy 
strzał padł ze strony katolików. 


Nieprzyjęcie pomocy od Stanów Zjednoczonych, 

Waszyngton. Admirał Dawis telegrafuje z 
Kingston, że gubernator odmówił przyjęcia po- 
mocy, eskadra więc powraca. 

Nowy Jork. Składki na ofiary trzęsienia 
ziemi na Jamajce zostały wstrzymanie z po- 
wodu zajść między admirałem Dawisem a gu 
bernatorem Jamajki. ką 

Londyn. D. Mail. donosi z Kingstovn: 
Amerykańska eskadra wylądowała wojska na 
proźbę zastępcy gubernatora, który chciał stłu- 
mić bunt więźniów. Gubernator potepił to 
zarządzenie swego zastępcy i ukarał przywód- 
ców buntu w więzieniu plagami (po 10 kijów). 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Kings- 
own: Między gubernatorem Svetenhamem a 
admirałem Davisem przyszło do poważnych 
różnie, bo Svetenham sprzeciwił się wylądo- 
waniu wojska amerykańskiego i niechciał przy. 
jąć żadnej pomocy ze strony amerykańskiej 


Po katastrofie na Jamajce. 

Nowy Jork. Z Kingstown donoszą: Do 
dn. 17 b. m. pogrzebano 420 zwłok. Reszta 
zwłok, jak słychać, ma być spaloną. Sądzą, 
że liczba osób, które zginęły wynosi 7(0. W 
nocy z 16 na 17 odczuto kilka nowych wstrzą- 
śnień ziemi. 

Londyn. „Standart* donosi z Kingstovn: 
Amerykański admirał na prośbę angielskiego 
wylądował piechotę marynarki dla poparcia 
władz przy utrzymaniu porządku publicznego 
i bezpieczeństwa. Amerykańscy marynarze uję- 
li więzniów, którzy zbiegli z zburzonego wię- 
zienia, Liczba zwłok wydobytych wynosi obe- 
cnie 600. Liczba ta ciagle się powiększa. 
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U 
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Demonstracje stndenckie w Tokio. 

Tokio. Po zgromadzeniu skierowanem 
przeciw zamknięciu uniwersytetu, podążyli 
studenci przed uniwersytet, aby tam urządzić 
demonstrację. Po drodze przed pałacem ksią- 
żęcym policja zatrzymała kilkutysięczny tłum 
studentów, do którego przyłączyli się socjali- 
ści i pospólstwo. Gwizdano i wznoszono Toz- 
maite okrzyki przeciw księciu, który obecnie 
bawi wzamku pod Tokio, zarekwirowano pułk 
konnicy, który demonstranci obrzucili kamie- 
niami. Następnie zarekwirowano pułk gwardyi 
przybocznej. Po długim oporze. przy pomocy 
użycia broni, zdołano demonstrantów rozpro- 
szyć. Wiele osób zostało zranionych. Zarzą- 
dzono rozległe środki wojskowe. Ulice w oko- 
licy pałacu książęcego zamknięto. Także i straż 
pałacowa wzmocniona. 


Tokio. 4 powodu demonstracji przy otwar- 
ciu teatru został oddalony ze służby komen- 
dant pałacowy. 


Katastrofa kolejowa w Ameryce. — | 
Sandford. (Stan Indiana). Na tutejszej 
kolei żelaznej nastąpiło zderzenie się dwóch 
pociągów towarowych. W jednym z nich 
znajdowała się przesyłka dynamitu. 19 osób 
zginęło, 30 odniosło rany. 


Orkan. 

Sidney. W sobotę o godz. 3 min. 25 po 
południu orkan zniszczył miejscowość Kuk- 
town. 

—g00000— 


Koronacja szacha. 

Teheran. (Niem. Tow. Kabłowe). Uro- 
czysta koronacja szacha odbyła się w sobote. 
Należy oczekiwać wielkich zmian w składzie 
gabinetu, oraz w składzie administracji pań- 
stwa. 


Posłuchania. 

Wiedeń. Na dzisiejszym posłuchania u 
cesarza zostali przyjęci; radca min. Wład. Teo- 
dorowicz, poseł Jędrzejowicz i generał-major 
Horbaczewski. 


założona wr. 1841, 
Krak ó w, ul. Sław 
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Nowości otrzymane na skład główny poleca 


Rachunek w c. k. Urzędzie poczt. kasy oszczędności, 1. 68057).—Telefon 1.629. 


Awdancz M. Wizye. Opowieść sceniczna z dziejów wyzwolenia . 3— 
Balzer O. Historya ustroja Polski NE o ACR 1:— 
Benedyktowicz L. Rodowód secesvi w malarstwie i rzeźbie 1— 
Brząkalski J. O. Waleryan Mrowiński T. J. Z portretem 1-20 
sJąbkowski P. Litkup, siudyum z prawa polskiego 2— 


Fierich F. X. Nauka o sądach cywilnych i procedura cywilna. "Tom TI.: 
Prawo procesowe cywilna». Część I: Nauka o stronachi zastępcach.*— 


latman L. Szzice historyczne . y 4— 

w płóciennej oprawie IWO. o BO 0 EO: 5— 
Hahn W. Literatora dramatvczna w Polsce XVI wieku . . . . 3— 
achimecki Z. W.Mozart. W 150 roczn. urodzin Z portretem 2:40 


ożicki W. więty Sebastyan. Studyum porównawcze z dziejów sztuki 
włoskiej. Z 28 ma iHustracyami pr 


ednicki A. Mowy polityczne I. Przed zwołaniem Damy. (Konstancin. — 
Ludwero ' o..-Mloskwr. — Porersburx- Wars'awa-Ttraków-Zokspanc) 3 
bieński F. Do Monako, Powieść dwa tomy . . . . . , . . 
Milewski J. i W. Czerkawski. Polityka ekonomiczna, Dwa tomy 16-— 

w oprawie plóciennej c cE IY 


Minim .Magdaien:czna mapa polske . . 5 . . . . . + » 10-= 
Morawski F. Z zachodnich kresów. Szkice i rozpatrywania 5— 
Sarna W. Wizytki Wilueńskie w Jaśle . . . . « . . . , 1:20— 

IW Gprawie płócieRaćje- . « . 0 « a 2 0 4 4 16 > 4. B— 
ofokles. Elektre. Przeł. K. Morawski . . . 1:20 


Ntarowieyski F. Z aziejów Stolicy św za pontyfikatów Leona XII. i 
Piusa VIJ (1823—1830) . JA c Jirafa 45: 
płasiak L. Gadzina. Powieść pruska 
itasiak L. Trzecie humoreski o.BAO do uje S 
izpaderski J. Homilie inauki nmiedziełne. Cztery tomy . . . . 8— 
Tarnowski St. Historya literatury polskiej. Tom VL.ezęść I. (WiekXIX 
KLA ESY NO TAKE TW ETOWE KLER O 
Teka grona konserwatorów Galicvi zachodnicj.Tom II. Z 228 illastra- 
yami, 4światłodrokami i 3 tablicami w heliograwurze , , , , ,20.— 
ołyniak. Siedziba Bazvliauów w Torokaniach , 5 » 5 55 5 
Wybór anegdot. Zaw erający przeszlo 36 0 najlepszych pouczających ane- 
dot dowcipów, pieśni i wier3zy i t. p. Wydanie drugle «9. 2820 
'amoyski A. Moj. pizeprawy,dwa tomy + + s BG Wo OG 
"a pozwoleniem! Trageoya miłosuo-żałosna z illustr. napisał Ośmdzie- 
i N «JON KODOWE 
oll F. Historya prawod.wstwa rzymskiego». Część IL Historya źródeł pra 
NPONCENezo „ESŁ o" 2 -. „MAW OWI  . JET . . 3) 
OUNOFEPYcztaśkom 1... et 3... . 0002. „dd 
«ubrzycki J. Zwięzła historya sztuki od najp.erwszych jej zaczątków po 
sy nainnw z». Z 107 rycinawi w tekście wal og LEGE A 
V oprow.e płóciennej o o .g mapiiN 2 AWENENEONESE 
„migrodzki M Kwestya kob.ecaw Polsce. . . . Ai 
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do nabycia za pośrednictwem Każdej Księgarni. 
Ddwrotnie wysyła Spółka Wydawnicza polska w Krakowie. 


_ Dla głuchych 


zbędną jest A. Plobne'a świeżo ulepszona trąbka słuchowa 
R.G. M. 269339 zgłoszenie patentu zagr.) Z doskonałym 
tutkiem stosowana przy szumie w uszach, nerwowych cier- 
eniach uszu itp. Jeżeli pacyent nie jest zupełnie głuchy, 
b przez tę trąbkę słuchową może częściowo napowrót od- 
yskać słuch. Można nosić w uchu prawie zupełnie nie do- 
rzegalnie. Tysiące w użyciu. Wiele podziękowań od stron 
poleceń od lekarzy. Wysyła za zaliczką lab poprzed. na- 
psłaniem kwoty. Cena za sztukę 10 kor. 2 sztuki 18 kor. 
rospekt z pismami dziękczynnermni bezpłatnie przez: 


C. poehimann, München W. 85, Kosiginstasse.4 


Zona moja, która od 5 lat cierpiała na silny szum w uszach 
i tępy słuch, wyleczyła się całkowicie po trzechiniesięcznem ze- 
ledwie stosowaniu Pańskiej trąbki słuchowej, i donosi z radością, 
że dziś dopiero po 5 latach mogła po raz pierwszy słyszeć chód 
zegarka. O. K. Ulm. 


DNIACH 
- AMERYKI. 


Przeprawa pasażerów do 
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Żądać pouczenia. 


Korespondentka wystarczy 2112 104 


Feler & Gomp. 
HAMBURG, RABOISEN 30 g. n. 


Kerespondencya we wszystkich językach. 


Ksiegarnia Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie|] 


mian St. Podróże i polityka. Wydanie drugie w dwu tomach 10—|Ę 


GŁOS NARODU 


że u: 
AD- Niezbędna 
"„2NMOSEJ nowość! 

YĆ +) 
Alte K. K. Feldapotheke Wien I- 


Do ścierania mokrą ścierką 


wosk podłogowy 


Parcket-Rose 


Niezbędna 
nowość! 


Fabryka: 


oszczędza czyszczenia podłogi, utrzy= 
muje i wzmacnia połysk, chroni od 
kurzu i w użyciu jest najtańszym woskiem do podłóg. 


Zaprowadzony w najwyższych domach. zakładach, 


suialoryach, pierwszorzęunych hotciach vtt. wie 
CENY: 
1 drza !, kg. Kor. 0,85 | t doza 1 kg. Kor. 2.50 
NA. „Ao EBNISDEGTKUJ >. 25:50 
i doza 5 kg. Kor. 11— 2197 10 


Składy w Krakowie: Reim i Sp. Rynek I. 37, Fr. Leuert, Fr. Zopoth i 


Sp. ul. Siena |. 12, Roman Drobner. Skład w Tarnowie: Drog. Wład. 
Brach. Składy w Przemyślu: Mayer 0s. Gans, Wojciechowski, 1. Martynowicz 
William Scott 
J Wien //861 Franz Josefs-Kai 19. 
ZRANIENIA 


każdego rodzaju winny być przed jakimkolwiek zaniecz:szczeniem ochro- 
nione, — gdyż przez takowe najmniejsze zranienie w bardzo ciężką 
g nọ zamienić się może. Od 40 lat znana maść ściągająca zwana 
Prager Haussalbe, okazała się do tego nujstosowniejsza. — Maść ta 
utrzyniuje ranę czysto, ochrania takową, łagodzi zapalenie i ból, dziuła 
ochładzająco i przyspiesza zabliźnienie. 1946 15 
a wg Przesyłka codziennie. "sg 
Cena 1 dużej pnszki 70 hal, 1 małej 50 hal. — 
Za nadesłaniem kor. 3'1$ za 4/1 puszki, kor. 7. % 
| za 10/1 p., franco do wszystkich stacy) austr. “$ 
węg.monarchii. — Wszystkie części opakowania no: 
szg prawnie deponowaną markę ochronną. 


SKŁAD GŁOWNY 


LB. FRAGNER, c. k. dostawca Dworu 


Apteka „pod czarnym orłem”, PRAGA, Mała Strona, róg ul. Neruda 203- 
j Składy w aptekach Rustro-Wggiar. —- W Krakowie w znaczn. aptekach: 


Włosy na głowie. Wągy. 
Jedyny środck, który po krótkiem lecz starannem uży- 
ciu wywołuje nowy porost lub przyrost włosow jest 


Johna (raven-Burleigh srodek na porost włosów 


Każdemu, ktn ma łysinę, lub słaby zarost daję pewną, jedyna 
sposobność ten sławny środez na porost włosów wyp óbo- 
wać — bez żaduych kosztów. 

Jotn Craven-Burleigh będąc poprzednio łysym, poznal w 
czasie swej podróży po Szwajczryi pewn go uczonego człowieka, 
który go zapyta, czy chce napowrót uzyskać swoje włosy. Mimo, 
że John Bvrleigh przyzwycć aił się 


od dawna do myśli pozosta- 
nia łysym, 


potwierdził pytanie z ciekawości i otrzymał od uczo- 
nego receptę, którą mu tenże pole- 
ci? natrchm*ast przyrzadzić. 
Przybywszy do Genewy, nie za 
niechał tego wykonać i zaczął uży- 
wać preparatu, nie wierząc jednak 
w sku'ek, po tylu daremnych po- 
rzednich usiłowaniach z innymi 
środkami. I patrzcie ! Już po trzech 
tyg dnia h zanważył nowy porost, 
a po dalszych 14 dniach. głowa jego 
pokryła się całkowicie włosami. Po- 
jecił potem część tej pomady posłać 
dwom swoim przyjaciołom. a i u 
nich pokazał się ten sam zadziwia- 
jący skutek. Od tego czasu sprzedaje 
John Craven-Burleigh ten Środek 
ala dobra ludzkości, do czego od 
dzisiaj jesc w posiadaniu 
niezliczonych i dobrowolnych listów dziękczynnych ONE 
bezprzeczre działanie tej pomady:. > 2242 2 
Ażeby zatem każdy mógł Się przekonać o skuteczności 
tego Środka, może być wysłana na życzenie próbka za darmo. 
Gdy się następnie przekonacie, że Wasze wlosy poczynają po- 
restać, możecie sprowadzić sobie dalszą dozę po umiarkowanej 
cenie. 


wynalazcy otrzymał upoważni”nie i 


Proszę adresować wszystkie zapytania do Wiliam Scott 
w Wiedniu. Tenże wyśle każdemu, kto poda swój adres i za- 
łączy 20 hal. (na porto i opakowanie), oraz wymieni nazwę 
dziennika, próbkę teg środka gratis. 


kzążdowo uprawii a 


fabryka wóń miner, sztucznych i specjala, leczniczych 


pod ürmy 


R. RZĄCA I CHMUBSKI 


W MMrakowie, ulica ów. Gertrudy. Fe 1. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Iwkaruktego 
brak., polecone przez toż Towarzystwo 3200 


WOLY MINERALME SZTUCZIKE 


odpowiadające składem «hon iszuym wodom: 


Blińskiej, Gieskubierskiej, Selterskiej, Vichy, Nomburg, Kissingen, 
tudzież spovyalne lecznicze ja: litową, brommową, jodopa, żela- 
zista, kwaśną oraz inne wody minerelue z przep.su prof B 
Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach i 

cenaiki na ządanie darmo. 


. 

Maszyny 

TY) do szycia 
| Singrrałódkowazł.25.— 
Pierścieniowa  18.— 
w Central Bobbin 47.50 
|Z wszystkiemi przyrządami ; 
5 letnia gwsrancya za przy- 
słaniem pieniędzy lub zahczką 
I- Wiener Nähmaschinen Spezial- 
Versandhaus 2493 10 


Adolf Reimann 


WIEN XII. 
Margarethengürtel 33, 


SUKNIĘ damskie 


od 3-eh koron. 
Sukienki dziecinne 
od 1-ej korony przyjmuje 
się do roboty. Ul. Ogrodowa 
l. 6 na dole, wprost bramy 
(Kleparz). 


oAoesodeu rs ofniufAzuy 


Marka ochronna: 


Z „Kotwica“ f 
Liniment. bapsici comp., 


zastąpienie 


Pain-Expelleru, 
jest powszechnie znane jako wy- 
śmienite, bółe uśmierzające na- 
tieranie; du nabycia we wszys- 
tuich aptekach po cenie 50 hal., 
k140i12K. Przy kupnie tego 
powszechnie ulubionego środka du- 
1owego należy przyjmować tylko 
butelki oryginalne w pudełkach z 
naszą ochronną marką „kotwica“, 
wtenczas jest pewność, że się 
otrzymało wyrób oryginalny. 
Apteka Dr. Richtera 
pad „złotym lwem‘ w Pradze, 
ulica Elźbiety 
No. 5 nowy. 
Wysyłka codzienna. 


1 KILO PIERZA GĘSIEGO 
NW” tylko 60 cnt. "TĘ 


Rozsyłam zupełnie nowe, szare 
pierze, ręką darte, pół kilo tylko 
60 cnt, te same w lepszym gatun- 
ku tylko 70 cnt w pocztowych pu- 
kietuch próbnych 3 kg. za pobraniem 
pocztowem. 

M. Krasa, handel pierzem w Pxadze 
(Prag, Czechy) 
Wymiana dozwolona. 
Upraazaim o dokładny adres 


Śpiewnik dla ludu 


St. Tomaszewskiego z Bydgoszczy 
skonfiskowany przez pruską proks- 
ratorję, (a wydawca skazany am 
trzy miesiące więzienia) ma do aa- 
bycia Zygmunt Tomaszewski, Kro- 
ków, ul. św, Krzyża 7. po cenie 1 
kor. (80 fem. 

Zamiejscowi zechcą przesłać na- 
leżytość w znaczkach poczt. bes 
dołączenia portorjam, a otrzymaiu 
Spiewnik odwrotną pocztą franko. 


Broszury agiłacyjne na czasie: 

1. Ludowcy, ich historya, zasady 
i dążrości. 

2. Polskie Centrum Ludowe, historja' 
zasady i dążności, 

Obie broszury, obejmujące każda 
po 2 i pół arkusza druku, kosztują 
pojedyńczo po 25 halerzy. 

Dla masowego rozszerzania: 
sztuk 18 (ro 9) . 3 kor. 50 hal. 

„ 50 (po 25). 6 koron. 

„  100=(po 50), 10N; 

Zamawiać w Administr. „Głosu 

Naroda“ w Krakowie. 


„Przewod 
Dla Organistiw 


zawierający wskazówki jak or- 
gany w dobrym stanie utrzy- 
mywać, reparacje i strojenie 
ich samemu uskuteczniać it. d. 
jest do nabycia w Administr. 
„Głosu Narodu.* 

Cena egz. broszurow. kor. 3. 


błaga o litość 
łaga o litość 
staruszka, 80 lat licząca, wdowa po 
weteranie z r. 1831, mająca przy sce 
bie nieuleczalnie chorą córkę, o wspo- 
„enie jakim kolwiek datkiem. Łn- 
-Kawe datki nu ten cel przymuie 


w Adm. „C 


6 GLOS NARGBU 


- 
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AR AŻ , a towarów drobiazgowych, przyborów do szycia i haftu, zabawek dziecinnych 
ri E k e n e c s 3 g pc Ro? 2 PRE 

ALLUS A A DM przy ul. Grodzkiej 1.2 pud firmą ST. PORĘBSKI i SPÓŁKA po wystąpieniu 
mego spólnika p. Porębskiego jest w niezmienionej formie pod firmą RR === 


- Gypryan Szezurkowski 


nada! pro radzony. 
Dziękując Szanownym odbiorcom za dotyche:.asowe poparcie polecam się nada! łaszawej życzli- 
wości nadmieniając. iż posiadam na obeeny karntwał znaczny zapas wachiarzy, rękawie 
czek, perfum, pudru, wody kolońskiej, wstążek, koronek itd. # ø CENY NIZKIE. 


(ypryan $zczutkowski, Kraków, ul. Grodzka 2. 
42 
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c. ka Nadworny Dostawca, Kraków, Rynek (3. 


e 9 [A e e a 
Jajwiększy skład lamp elektrycznych, lamp naftowych lamp spirytusowych, żarowych, 
w najlepszerm wykończeniu. 

Utrzymuje na składzie 

Piece naftowe bez rur i kominów — Kuchenki naftowa i spirytusowe, lichiarze, latarnie słupkowe i ręczne, profilki 

wyroby majolikowe. 
= E d Garniturów na umywalnie, garniturów do kawy i herbaty według najne- 
tu) 
Wielki wybor wszych fasonów. Garniturów do wódki i likierów, 

Wyłączne zastępstwo, 

Szkła bełgijskicge marki St. Lambert, porcelany królewskiej fabryki, „Korona“ w Kopenhadze, szkła 

£ i fajansu angielskiego, Figur francuskich de światła elektrycznego. 
Rozwóżw do domów w plombowanych hlaszaukach mafty cesarskiej salonowej, oraz prawdziwej amerykańskiej 
w każdej żądanej ilości, po conach targowych (W abonamencie na kupony taniej.) Na prowiucye wysyłka nafty w beczkach wa 


wtorki i piatki. 
a 'kład naftowy ul. Grodzka l. 13. „AŚ 


A SORY » = Ta 
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Stefan Porebski. - 


A i 
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KAND 


komite śpiewaki, 
z miłym  łago- 
dnym głębokim 
głosem, także 
przy świetle śpie- 
wające, po 10, 15, 
20 koron i wyżej. 
Samiczki po 315 
koron. Przesyłam 
także pocztą za 
zaliczką z porę 
czeniem wartoś- 
ci, oraz nadejścia 
zdrowych do miej- 
sca przeznaczenia. 


Hodowla prawdziwych 
Rarceáskick Kanarków 


JAN SZUFA. 


Kraków ul. Floryańska 38. 


Niniejszan mum zaszczyt zawiadomić, że począwszy od dnia 
10 stycznia 1907 


aeg” nie posiadam wę 


nadal handlu przy ulicy Grodzkiej |. 2 w Krakowie i takowego więcej 
„nie prowadzę. 


Dziękujte przy tej sposobności za dotychczasowe poparcie i zau- 
nadmiepiam że 0 ponownym otwarcim 
w swoim czasie zawiadomię. 


fanie handlu w Krakowie 


Z pełnem uszanowaniem 


Proszę żądać 
gratis i franco 
mego bogato illustro- 
wanego polskiego 
cennika z przeszło 
1000 odbitkami zegar- 
| ków, wyrobów sre- 

brnych i złotych. 


KANNS KONRAD 


NOWOŚĆ! dla posiadających gramofony. | e= Fabara zegłelkę 
0 czs 22 Patentow. Aparaf da zdejmowania OBRACYE x P =" 


Prawdziwy niklowy kotw. remont. 
wraz z łańcuszk. K. 4. —, 3 zegar- 
ki K. 11.50. Tenże z podwójną ko- 
pertą K. 680. Niklowy budzik 
K. 2.90, 8 sztuki 8.—, w nocy z 
świecącą tarczą K. 3.80, 3 sztuki 
K. 9.—. Nie ma ryzyka! Dowolua 
wymiana, lub zwrot pieniędzy. 


Pożyczki 


|żka w Prusach zakazana a wy- | Kilka milionów do dyspozycji dla 


I 

t 

| 

| 

„NOWUM* może być przytwier- przemowy ipowinszowania przy | 

dzony do każdego gramofonu : uroczystościach weselnych, za- | 

i daje doskonałe, czyste zdjęcia GRE eh nar ; | 

głosu, śpiewu, muzyki itp. — |TEONADNYCH, aBl odowych, t 
Plyty użyte zmywa się doła- imieninach i innych okazyach. 

czonym do aparatu płynem. , Przewodnik do pisania listów | 

er E E Orear: ; miłosnych. Kuplety i Monolo- ; 

pity Tok. 1,60 NOWOŚĆ ! gi. Zbiór najużywańszych pie- | 

; doskonale nagrane płyty gra- | ŚNI polskich. Zebrał i ułożył | 

mofonowe 20 cm. średnicy nienstępujące w ni- | STANISŁAW TOMASZEWSKI | 

czem drogim plytom po 60 hal. 20 płyt sorto- | w Bydgoszczy. Powyższa ksią- | 

wabycy AZLO = i 

| 

| 


: : DEN każd każdej wysokości (tak 

Najnowsza wielka koncertowa peanas ME E TAN „BB każdego w każdej od jęk o 
„ab DLG tOr - į bisty kredyt) z porgczeniem lub bez 

membrana Koron 15. Gramofony 0 oaket otrzyma ORACYE fran- | na 4!/2—5!/2°/%œ» Również na real- 


3 | 10 koron. 


Agencya francusko-polska Tarnów. 


ności. Korzystna amortyzacya. Za- 
pewniam dyskretne i szybkie za- 
łatwienie. Staudaner Adam, 
Budapest Weizaerring 31. [69 


| co. Adres: ZYGMUNT TOMA: 
SZEWSKI, Kraków, 
Kczyża Ne. 


ul. śwąĄ 


T. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialay dr. Antoni Beaupre — W drukarni „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego. 


Paczki 1 Chrest 


codziennie świeży 
poleca 
ADTAM PIASECKI 
ul. Floryańska 2, Hotel Drez- 
deński, Kraków, u: Diuga 10. 


mmm 


JUDYNA W BRAJU 
FANRYRA PASOW 


massey naye 
AC yig 4 


i$tACCZO W arr | 
v Krakowie. ul. Kanonicza 1 1% 


Czyste prawizw: WINA WẸ 
GIERSKIE przeważnie z własnych 
winnic są za: sza w j: dnacowej 
dobro :i tanio w magazyn.e 

JULIUSZA GROSSEGO 


w Krakowia Rynek 34. 


Od 40 las znana herbata 
z rączką wst zawsze doskonała: 
i świeża Herbata Ceylon Darling 
po K. M.8B0Q za !, fust. He bata 
Ceylon Gonar po 1.75 za I, fuota 
są wyborne gatunki w Margarynið 
luliuszaGrossego wKrokowie, Rynek 87. 


Udzielu się 


lekeyi gry ta tortepianie 
po bardzo prz: stępnych cenach. | 
Wiadomość ulica Rakowiecka II p. 
na prawo. [72 


Ułatwioną metodą: 
Berlitza udziela stach. II r. U. JS 
lekeyi zbiorowych jęz.. niemivckiego 
„a 5zir. es. głoszeniu Szewska 22 


I p. od 2—83. 
5 A Krniú- 

Zarzad pasieki © skiego. 

4 _B 
w Jezierzanach ad Borszczów 
wysyła w pięciokilowych blaszan- 
kach wszystko opłatnia prawdziwy 
miód lipcowy w cevie6 kor. 50 hal., 
a wyborny miód lipewy w cenie 
7 kor. Wysyła również miody pitne 
odszczególnione na kilku wysta- 
wach a to, stołowy, kasztelański 
królewski i miody pitne owosowef 
ink Porów czak, Maliniak, Dereniak, 
Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak, itd. - 
w pięciokiowych błaszanknch wszy- 
stko opłanie w cenach od 6 kor, 
40 hal. do 6 kor. 80 hal. Cenniki na 
życzenie franko. 


Lokaj 


z dobremi świauectwami potrzebni 
od 1 litego. Wiadomość: ul Fran- 
ciszkańska 1, I p., od g. 9—11. 

DZ Er ZAB |. 


Potrzebny jest 


kucharz 


skromnych wymagań — kawaler 
lub wdowiec na stół od 1 lutego br. 
Odpis $wiadectw i waranki proszę 
przysłać pod adresem: Zarząd 


Dóbr Polanka Wielka. Nie- 
uwzględnione zostają bez odpo- 
wiedzi. 80 


Kawaler lab 33 dzierzawoa 
folwarku, ntsligeniny, w braku 
znajomości poszakuje 


żony 


panny lub bez lzietae: wdowy ; po- 
sag prżądamy, Pośredaictuo odpo- 
wiedaio się w nagradza. Adres: 
A. A. „Gios Narodu“. [71 


W celu matrymonialnym 
pragnie nawiązać znajomość z pan- 
na inteligentną, miłej powierzcho- 
whości, gospodarną, urzędnik 
państwowy, katolik lirzący lat 35, 
z poboraimi 4300, posiadający nadto 
uboczny dochód z bardzo dobras 
rentującego sie przedsiębiorstwa, do 
którego potrzebuje jędnak pewnej 
gotówki, ce em uskutecznienia fa- 
milijnych spłat. \Vprawdzię w sferze 
inteligentnej jest to nieprzyjęty Spo- 
sób szukania tę drogą towarzyszki 
życia, ale przyczyna tego jest brak, 
znajomości. Auonimy bez odpowie- 
dzi. Za dyskrecyę zaręcza się sło- 
wem honoru uczciwego człowieka. 
Zgłoszenia do 24 stycznia pod adre- 
sem „Zaułanie* 48 poste restante 
Kraków za okazan. kwitu ins. 


1000 kilogr. 
nasienia świerkowego 


(Picea excelsa) 


sprzedaje Zarząd dóbr w Rajczy loce 
stacya Rajcza w cenie 200 korome 
za 100 kilogramów, tak samo i w 
mniejszej ilości; siła kiełkowani! 
80 procent. (41) 


